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Wakacyjne wydanie internetowe
Bez fotografii i obrazków  

"List do Kościoła katolickiego" 
w Chińskiej Republice Ludowej"
[image: image9.bmp]30 .06., W uroczys tość Św. Apostołów Pio tra i Pawła Papież Be nedykt XVI skierował do katolików chińskich spec jalny List Pasterski. 
W obszernym dokumen cie wyraża tamtejszym ka tolikom swą miłość i blis kość, przypomina naukę Soboru Watykańskiego II i tradycji katolickiej o naturze Kościoła, z odnie sieniem do życia Kościoła w Chinach.  włącza jąc je w szeroką wizję teologiczną. Nie pomija trudnych wydarzeń minionego półwiecza, np. wypędzenia zagranicznych biskupów i misjonarzy oraz uwięzienia niemal wszystkich duszpasterzy i działaczy świeckich i mówi o cierpieniach wiernych, szczególnie w okresie tzw. rewolucji kulturalnej lat 1966-76. Nadzieje na poprawę sytuacji przy niosła odwilż na początku lat osiemdziesiątych, gdy otwarto wiele kościołów i seminariów duchownych i zaczęły odradzać się wspólnoty zakonne. „No-wy klimat wzbudził jednak różne reakcje w ło-nie wspólnoty katolickiej”, jak po tajemne wyś-więcania biskupów i księży, obok legalnego, ale poddanego państwu Kościoła oficjalnego. Jed-nak tajność nie jest rzeczą normalną w Kościele  
Jan Paweł II skierował kilka apeli do Kościoła w Chinach, ale choć głos Papieża był życzliwie przyjęty, napięcia z władzami i wewnątrz wspólnoty katolickiej nie zmalały.       dokończ str. 2 
POWRÓT MSZY ŁACIŃSKIEJ

7.07. Watykan opublikował list apostolski tzw. "motu proprio” zatytułowany "Summo-rum Pontificum" dotyczący "stosowania litur- gii rzymskiej sprzed reformy z 1970 r.". Znosi on ograniczenia dotyczące korzystania z tradycyjnego mszału, pozwalając korzystać z ostatniej wersji Mszału Piusa V z 1962 r. Dokument wejdzie w życie 14.09., co ozna cza, że od tego dnia obowiązywać będą w Kościele katolickim 2.mszały. dokończ. str. 2 
Sierpień - miesiącem trzeźwości
Zespół Apostolstwa Trzeźwości przy Epis- kopacie przygotował list do odczytania w koś- ciołach na ostatnią niedzielę lipca zachęca-jacy do przeżycia sierpnia jako miesiąca trzeźwości. 
Nawiązując do czytania mówiącego o skar dze Boga na złe występki mieszkańców Sodomy i Gomory, bp Dydycz, odpowiedzial ny z te sprawy w Episkopacie, pisze: „...może my przypuszczać, że Pan Bóg mógłby po-wiedzieć: Skarga na pijaństwo, nietrzeźwość i na używanie narkotyków przez ojców i matki, ludzi młodych i starszych, kierow- ców i pieszych, dobrze zarabiających i bezro-botnych wyjątkowo głośno się rozlega, bo ich występki są bardzo ciężkie”. Biskup wylicza przykłady i pisze: 

„Trzeźwość jest możliwa. Mówią nam o tym dzieje Polski i historia Kościoła. W imieniu Episkopatu apeluje „do wszystkich Rodaków, aby powstrzymali się od alkoholu i wszelkich środków odurzających ze względu na własne dobro, dobro rodziny i dobro Polski”. Zachęca do modlitwy o trzeźwość w codziennej modlitwie, w czasie pielgrzymek i w każdym kościele. 
Sierpień tradycyjnie jest przeżywany jako misiąc trzeźwości, w którym można złożyć przy-rzeczenie miesięcznej abstynencji od alkoholu. 
Pijany noworodek 

W Sosnowcu w Centrum Pediatrii im. Jana Pawła II pijana matka urodziła chłopca, który miał 1,2 promila alkoholu we krwi. Dziecko trafiło na Oddział Intensywnej Opieki Medycz-nej do inkubatora. Oddycha samodzielnie, ale jego stan jest bardzo ciężki. Poziom alkoholu był tak wysoki, jakby wypił cztery piwa lub butelką wina. Ma zaburzenia neurologiczne i na całe życie pozostanie kaleką z trwałym uszko-dzeniem mózgu. Wg. badań aż 30 % Polek pije alkohol w ciąży ! 
Dokończenie ze str.  1  

Problemy te były przedmiotem analizy ze strony Komisji kurialnej w Watykanie w dniach 19-20 stycznia 2007 r. co zaowocowało Listem właśnie ogłoszonym

Daje on wskazówki odnośnie wspólnoty nieoficjalnej omawia sprawy dotyczące nomi nacji Biskupów, których głównym zadaniem jest służba wspólnocie diecezjalnej. Przypomi na normy koncelebrowania Mszy św. i zachęca do tworzenia struktur diecezjalnych przewidzia nych przez normy kanoniczne oraz daje wska zówki do formacji kapłanów i życia w rodzinie.

Benedykt XVI liczy na rozwój się dialogu między Stolicą Świętą a Pekinem, możliwości pełnego praktykowania wiary katolickiej w poszanowaniu autentycznej wolności religijnej oraz normalizacji wzajemnych stosunków.
Na koniec odwołuje minione i niedawne uprawnienia udzielone Kościołowi w Chinach przez Stolicę Świętą. Zmienione na lepsze okoliczności oraz większa możliwość komuni kacji pozwalają teraz katolikom wypełniać ogól ne normy kanoniczne, a jeśli zaistniałaby taka potrzeba, odwołać się do Stolicy Apostolskiej.  
Echa papieskiego Listu 

Oficjalny prorządowy Kościół "doceniał do bre intencje" papieża oświadczył jego wiceprze wodniczący Liu Bainian (czyt. Liou Paj- nien). 

Dostrzegł w nim „nowe podejście" „papież chce zrozumieć chiński Kościół”  i zapewnia o swym głębokim przywiązaniu do całej (a nie podzielonej - co się podkreśla) wspólnoty kato lickiej w Chinach.
Rzecznik chińskiego MSZ zaapelował do Watykanu o "realistyczne podejście" i nietwo rzenie "nowych przeszkód" i przypomniał też o dwóch warunkach normalizacji stosunków: zer wania przez Watykan stosunków dyplomatycz nych z Tajwanem, oraz uznanie prawa nomino wania duchownych przez chińskie władze.

Szacuje się, że liczba katolików w Chinach wynosi ok. 10-12 milionów - w połowie należą oni do "patriotycznego Kościoła a w połowie - do uznającego zwierzchność papieską Kościoła podziemnego - tzw. Kościoła Milczenia.

Z Watykanu 

● 03. 07. W Watykanie opublikowano bi lans finansowy Stolicy Apostolskiej i Pańs twa Watykańskiego za rok 2006 oraz wpływy pieniężne uzyskane w ubiegłym roku. 

Bilans Stolicy Apostolskiej zamknął się nad wyżką 2.405.315 euro, Wpływy 227.815.031 eu-ro i wydatki 225.409.716 euro, w większości na działalność Stolicy Świętej, zatrudniającej 2704 osoby, w tym 1600 świeckich. 

Natomiast bilans Państwa Watykańskiego zamknął się nadwyżką 21.849.155 euro co umoż- liwiło wsparcie finansowe projektów renowacji zabytków będących w posiadaniu Stolicy Apos tolskiej. W sumie Państwo Watykańskie zatrud-nia 1693 pracowników. W roku 2006 na emery-tury wydano kwotę ponad 15 mln euro. 
„Obol świętego Piotra”, to fundusz przezna-czony na papieską działalność charytatywną, który pochodzi z kilku źródeł. W pierwszym z corocznej tacy w uroczystość świętych Aposto-łów Piotra i Pawła, dalej z wpłat różnych fundacji oraz indywidualnych ofiarodawców. W r 2006 fundusz ten osiągnął sumę blisko 102 mln do-larów USA. W r 2006 poszczególne diecezje przekazały na działalność Stolicy Apostolskiej 24.081.560 euro. @© Radio Vat 
Msza trydencka

Tradycyjną mszę św. (plecami do wier nych, po łacinie) będzie mógł odprawić każ dy ksiądz zgody biskupa. Liturgia ma nieco inny prze-bieg, choć różnice nie są duże. Wiernych wyręcza ministrant wraca więc „ministrantura”.

Dokument dopuszcza nie tylko Mszę, ale także udzielać ślubu, chrztu i pogrzebu. W przypadku dużej liczby wiernych, pragnących uczestniczyć we mszach łacińskich, będzie można utworzyć dla nich osobną parafię @KAI

Była ona sprawowana po łacinie, tyłem do ludu, czyli - jak mówią jej zwolennicy - wprost ku Bogu. Brak w niej bezpośredniego udziału wiernych. Wyręcza ich w tym ministrant, oni naj częściej odmawiali różaniec lub inne modlitwy, śpiewali godzinki. Rozpoczynała się u stóp ołtarza ministranturą, po łacinie, było dużo klęczenia ministranta i przyklęknięć i in nych gestów kapłana, często używano dzwon ków. Msze św. były odprawiane także przy ołta rzach bocznych, nieraz po kilka w tym samym czasie. Były Msze ciche, grane - organista grał jakieś pieśni dla wiernych lub improwizował, bez związku z liturgią. i śpiewane przeplatane śpiewanym dialogiem kapłana z organistą lub chórem; celebrans śpiewał również – po łacinie - niektóre modlitwy. W ten sposób wierni brali jakiś udział we Mszy "trydenckiej" ale był on bardziej bierny niż obecnie. 
Zmiany po Vaticanum II

W XX wieku coraz częściej domagano się zastąpienia łaciny językami narodowymi, co naka- zał Sobór Watykański II, a wprowadził Paweł VI, ogłaszając 3 kwietnia 1969 konstytuc ję apostolską "Missale Romanum", Wprowa dziła ona stosowany obecnie rytuał Mszy św.

Zmiany miały na celu przybliżenie Mszy do ludu, m.in. przez szerokie wprowadzenie języ- ków narodowych, oraz otwarcie się na ekume- nizm: Odwrócenie kapłana ku ludowi tak, jak to jest u protestantów i dwa czytania przed Ewan-gelią - jak to się dzieje u prawosławnych. Z Mszy znikła niemal cała ministrantura, zredu-kowana do spowiedzi powszechnej, Szkoda, że usunięto grecką wersję wezwań: Kyrie eleison i Christe eleison, które przetrwały całe wieki, stanowiąc bardzo skromny ślad dawnej wspól-noty w wierze chrześcijan Wschodu i Zachodu.

Zniesiono Msze przy bocznych ołtarzach. Pojawiła się - nowa w Kościele zachodnim – kon celebra, a więc odprawianie jednej Mszy przez kilku księży.

Spodziewano się, że Kanon - a więc część Mszy św., podczas której dokonuje się prze-miana chleba i wina w Ciało i Krew Chrystusa – pozostanie po łacinie dla zachowania pod-niosłego charakteru tej części liturgii i tajem-nicy-misterium, jaka jej towarzyszy. Przetłuma-czenie kanonu na języki narodowe, zdaniem zwolenników Mszy trydenckiej, spowodowało zanik poczucia tajemniczości i niezwykłości tego, co się dzieje na ołtarzu.

Dokument Benedykta XVI może zmienić ten stan rzeczy, w każdym razie może przy-wrócić sprawowanie Mszy "trydenckiej" w jej pierwotnym kształcie. @KAI 
Odzew w Episkopatach 

Wiele Episkopatów szczególnie w krajach języ ka niemieckiego, pozytywnie komentuje zmiany, chociaż niewiele zmienią one w życiu katolickich wspólnot
Biskupi Szwajcarii i Austrii dokument papieski ok-reślili jako dobry krok w kierunku wspólnoty w prawdzie i miłości. Przypomnieli, że łacina jest języ kiem rzymskiej liturgii i do jej używania w celebracji zaprasza papież. 
Episkopat Francji informował Benedykta XVI o wątpliwościach, jakie budzi motu proprio w sytuacji kościoła lokalnego zantagonizowanego pod wzglę-dem stosunku do tradycji liturgicznej. „Bardziej niż do tolerancji Ojciec Święty wzywa zwaśnionych „po stępowców” i „tradycjonalistów” do wzajemnego zro zumienia i akceptacji. W papieskiej decyzji nie ma ani przegranych, ani zwycięzców”. 
Kościół angielski wyraził nadzieję, że papieski dokument zostanie dobrze przyjęty i przyczyni się do prawdziwego pojednania wewnątrz Kościoła. Prawdziwym problemem jest nie tyle sprawowanie liturgii według przedsoborowego rytu, co demonstro wanie w tren sposób przez wiernych niezgody na decyzje Vaticanum II. 
Przełożony lefebvrystów, ze Stowarzyszenia Kapłańskiego Piusa X bp Bernard Fellay wyraził pa pieżowi uznanie i wdzięczność, podkreślił jednak, że jest to dopiero punkt wyjścia dla przedyskutowania poważniejszych problemów doktrynalnych związa-nych z odchyleniami Soboru Watykańskiego II. Wspomniał także o potrzebie zdjęcia ekskomuniki, nałożonej w 1988 r. na nieżyjącego już abp Marcela Lefebvre`a i wyświęcenych przezeń biskupów, w tym samego Bernarda Fellay`a. 
45 %. ankietowanych Francuzów i aż 65 %, prak tykujących katolików, sprzeciwia się zmianom, zaś 23 %. opowiada się za swobodą odprawiania Eucharystii wg rytu sprzed Soboru Watykańskiego II. @KAI 

Kard. Miloslav Vlk prymas Czech, „nie jest za dowolony z papieskiego motu proprio. Podkreśla. że msza w rycie trydenckim ma być „formą nad- zwyczajną”, a „nie zwyczajną mszą parafialną” i „nie doszło do sporów z większością, która powro tu do starego rytu nie pragnie”. Pozwolenie na odprawianie mszy w rycie trydenckim wydał już wcześniej, ale „było wykorzystywane w minimal nym zakresie”. Dodaje: „Dla lefebrystów, z powo du których wydano to zezwolenie, to i tak nie będzie wystarczające”.
głos biskupów polskich

Polski episkopat wyraził solidarność z Bene dyktem XVI w jego trosce o jedność całego Koś cioła: „List papieski wyjaśnia nowe normy zawarte w Motu proprio. Ich celem jest zachowanie bogatego dzie dzictwa liturgicznego i zwrócenie uwagi na cią-głość kul tu Bożego w Kościele. Ojciec Święty, idąc śladem swe-go Poprzednika Sługi Bożego Jana Paw ła II, akcentuje mocno ważność soborowej odnowy liturgicznej, potwierdzając jednocześnie możliwość sprawowania liturgii w rycie przedsoborowym. Bene-dykt XVI rozwija myśl Ja-na Pawła II zawartą w doku-mencie „Ecclesia Dei” i wskazuje, że liturgia posobo-rowa jest dla Kościoła rzymskiego tym samym rytem, jaki obowiązywał przed reformą z 1970 r. 
Nowe normy mogą pomóc w rozwiązaniu napięć tam, gdzie powstały one w wyniku wprowadzania reformy liturgii po Soborze Watykańskim II. Biskupi zachęcają wiernych do modlitwy w intencji Piotra na-szych czasów i do częstego czerpania z duchowego skarbca liturgii Kościoła. 
W imieniu Biskupów polskich: 

+Józef Michalik Metropolita Przemyski Przewodni- czący Konferencji Episkopatu Polski 

+Piotr Libera Sekretarz Generalny Konferencji Episkopatu Polski 
Warszawa, 7 lipca 2007 r.
Ze świata 

● Na Białorusi do Budsławia – największe go sanktuarium maryjnego - przybyło na od-pust 30 tysięcy pielgrzymów.

Znajduje się tu słynący łaskami obraz Mat ki Bożej, który w XVII w. wojewoda wileński, Jan Pac otrzymał od papieża Klemensa VIII. Dziś Budsław jest osadą położoną nad rzeką Serwecz, 150 kilometrów na północ od Miń ska. W tym roku w sierpniu mija 10. rocznica erygowania na nowo miejscowego klasztoru Bernardynów.
● 07. 04. W Malezji fundamentalistyczna Panmalezyjska Partia Islamska (PAS) zaostrzy-ła kary za konwersję. Każdemu, kto przejdzie z islamu na inną religię grozi kara pięć lat wię-zienia i 3 tys. dolarów grzywny.

Natomiast wyznawcy Allacha, którzy poślu-bią niemuzułmanina i doprowadzą do jego przejś-cia na islam otrzymują w prezencie mieszkanie, samochód, 2.7 tys. dolarów oraz 270 dolarów miesięcznie. 

Malezja przez wiele lat uznawana była za modelowy przykład współżycia między religia-mi. Gdy przed ponad 40 laty uzyskała niepod-ległość, dzięki pomocy wpływowych i sprzyja-jących muzułmanom Brytyjczyków islam został ogłoszony religią państwową.  Ponad połowa z 26 mln mieszkańców kraju wyznaje islam, 1/6 - buddyzm, a chrześcijaństwo i hinduizm po 7 proc. Malezyjczyków. 

Z Kraju 

● 01.07. abp Stanisław Gądecki, w kaza-niu do ok. 10 tyś nauczycieli podczas 70. Ogól nopolskiej Pielgrzymki Nauczycieli i Wycho wawców przypomniał, że praca nauczyciela to nie zawód, ale wyjątkowe powołanie. 
● Sąd Rejonowy w Puławach orzekł w kilku rozprawach eksmisję z klasztoru w Ka zimierzu byłych zakonnic betanek. 5.07. Ko mornik wyznaczył im termin dwóch miesięcy na dobrowolne opuszczenie bezprawnie zaj mowanych pomieszczeń klasztoru w Kazi-mierzu Dolnym.

 Po upływie tego terminu, jeśli się nie wy- prowadzą, komornik może usunąć je siłą. Sąd Rejonowy w Puławach orzekł eksmisję łącznie wobec 65 osób przebywających w klasztorze w Kazimierzu Dolnym, w tym wobec byłej prze łożonej zgromadzenia Jadwigi Ligockiej oraz byłego franciszkanina Romana Komaryczko. 
● Abp Gocłowski w oświadczeniu przeka zanym PAP „Arcybiskup gdański w obronie godności kapłana i Kościoła” stanął w obro-nie ks. prałata Jankowskiego, który ośmiesza się niektórymi swoimi wypowiedziami w środkach przekazu:: 

Jest mi żal księdza Henryka Jankowskiego, po prostu żal i nie pozwalam na to, by konty nuować tą dramatyczną farsę, którą podjęli dzie nnikarze. On wiele dobrego zrobił dla Kościoła i dla "Solidarności", a teraz wykorzystujecie go... Myślę, że dziennikarze po prostu pastwią się nad biednym człowiekiem. To jest człowiek chory i ma pewne ambicje, które go popychają do takich rzeczy. 
1. 07 w TVN24 prałat Jankowski opowiadał o swoich planach otworzenia w 16 miastach sieci klubokawiarni. Mówił, że dzięki zyskom z tej działalności chciałby wspomóc biednych, przede wszystkim domy dziecka, nieść pomoc dla swoich podopiecznych. W sieci kluboka-wiarni będzie można napić się wina z butelek z wizerunkiem księdza prałata i być obsłużonym przez piękne kelnerki legitymujące się zaś-wiadczeniem od swojego proboszcza.
Nie jest to sprawa czysto prywatna, bo ks. Jankowski jest kapłanem, któremu np. nie moż na uprawiać handlu, o czym on wie, bo otrzy mał na ten temat pismo od swego przełożonego.
● 3.07. Krakowska Komisja Teologicz-no-Duszpasterska "Pamięć i Troska”, której przewodniczy bp Jan Szkodoń, opublikowała dokument pt. "Prawda i odpowiedzialność", w którym przedstawiła zasady dotyczące pu blikacji nt. osób współpracujących z SB. 
Zasady te to: miłość, odpowiedzialność, sprawiedliwość, roztropność, unikanie zgor-szenia i troska o dobre imię drugiego człowieka. "Lustracja, budząca sprzeczne opinie, choć z pewnością potrzebna, nie powinna odbywać się w atmosferze rozliczeń i zemsty, lecz w chrześcijańskim klimacie skruchy, przebaczenia i zadośćuczynienia. W słowie mówionym lub pisanym jesteśmy zobowiązani nie tylko do prawdomówności, ale także i do dyskrecji. Nie roztropne ujawnienie prawdy może w praktyce zrodzić więcej zła niż dobra.
"Każdy z nas stanie kiedyś na sądzie Bożym - czytamy w zakończeniu dokumentu - Każdy z nas zostanie rozliczony ze słów i czynów, rów-nież z sądów, które wydał o bliźnich. Pamiętaj-my, że będziemy przede wszystkim sądzeni z miłości".@KAI 
Dokument wywołał dyskusję: Niektóry uwa żają, że nie stanął w obronie pokrzywdzonych donosami, prezes Stowarzyszenia Dziennikarzy Polskich, Krystyna Mokrosińska. uważa, że fragmenty o "moralnie nieuprawnionym ujaw-nianiu prawdy" oraz o "dyskrecji" nie idą w pa rze z zapisaną w Karcie Etycznej Mediów zasa dą "niezbywalnego prawa człowieka do praw dy" i podważają zasadę prawdy jako wartości nadrzęd-nej i niezbywalnego prawa człowieka.

Zdaniem ks. Tadeusza Isakowicza-Zales kiego dokument jest argumentem dla lobby antylustracyjnego. - Daje bardzo mocny oręż tym, którzy są przeciwni ujawnianiu akt IPN i lustracji w Kościele. - uważa autor książki "Księża wobec bezpieki". Cały dokument jest troską, o tych, którzy krzywdzili. - ocenia ks. Isakowicz-Zaleski
"Zgadzam się, że nie powinno się mówić do końca prawdy gdy chodzi o wątki obyczajowe, intymne, rodzinne, ale nie zgadzam z tym, iż żeby nie gorszyć maluczkich trzeba ukrywać prawdę. W ten sposób należało by ocenzurować Ewan-gelię bo przecież Ewangeliści bardzo dokładnie opisali zdradę Judasza, zaparcie się św. Piotra.

Zdaniem ks. Isakowicza-Zaleskiego doku-ment Komisji zamyka możliwość samooczysz czenia, ale - jak podkreśla - zrobią to inni, bo historycy świeccy czy dziennikarze będą mieli dostęp do akt i będą je opisywali natomiast Kościół straci wtedy na wiarygodności. To jest takie pociągnięcie farbą po rdzy, ale wcześniej czy później ta rdza i tak wyjdzie na wierzch - tylko w większym huku i hałasie.

● Krajowa Rada Radiofonii i Telewizji prze-dłużyła na kolejne 10 lat, czyli do 2018 roku, koncesję Radiu Maryja, RMF FM i Radiu Zet. 

Radio Maryja miało ostatnio 2,10 proc. u-działu w rynku, czyli o 0,20 proc. mniej niż rok temu. Pozostałe: Radio RMF FM - 22,90 proc.; Radio Zet - 19,30 proc.; Jedynka 12,00 proc. i Trójka - 6,60 proc.
Rozgłośnia należy do warszawskiej prowin cji Zgromadzenia Redemptorystów. Swoim za-sięgiem obejmuje prawie całą powierzchnię Pol ski. Dzięki przekazowi satelitarnemu Radio do-ciera też do słuchaczy w Stanach Zjednoczo nych, Kanadzie i Ameryce Północnej.@KAI.

O problemach Radia Maryja patrz niżej 

Katoliccy publicyści i intelektualiści skie rowali List Otwarty do władz kościelnych o rozwiązanie problemu ojca Tadeusza Rydzyka
W liście podpisanym m.in. przez Wła-dysława Bartoszewskiego, członek Centrum Kultury i Dialogu ksiądz Wiesława Dawidow skiego, b premiera Tadeusza Mazowieckiego, socjologa Edmunda Wnuk-Lipińskiego i pub licysty Adama Szostkiewicza czytamy:"ks. Tadeusz Rydzyk w swoich ostatnich wystąpie niach...ujawnił swą pogardę wobec bliźnich".

Dodają, że taka postawa jest sprzeczna z Ewangelią miłości, którą głosił Jezus Chrys tus. Apelują by władze kościelne zrobiły wszystko, co w ich mocy, by w przyszłości publiczne wypowiedzi ojciec Tadeusza Ry dzyka nie podważały oficjalnego nauczania Kościoła katolickiego na temat Żydów.
● 10-15. 07. w Krakowie trwał XXXIV Międzynarodowy Kongres Chórów Pueri Cantores "Misericordias Domini in aeternum cantabo" (Na wieki wysławiać będę Miło-sierdzie Boże). Przybyło blisko 90 chórów dziecięcych i młodzieżowych ze wszystkich stron świata. 
Prof. Stefan Stuligrosz skomponował Koronkę do Miłosierdzia Bożego, która zo-stała wykonana w Łagiewnikach w pięciu ję-zykach podczas wspólnej modlitwy o pokój. 
Kongres był wpisany w obchody 750-lecia lokacji Krakowa. 
● 8 -  15 07. odbyła się XIX Międzynarodo wa Parafiada Dzieci i Młodzieży. Były konkur-sy plastyczne, sportowe i biblijno-liturgiczne oraz sympozja na temat wychowywania młodzieży przez sport. We współzawodnictwie reprezentacji parafii z Polski i zagranicy brało udział ponad 3 tys. dzieci.@KAI
Z Archidiecezji i Parafii

[image: image10.jpg]


W Zagórzu przy udzia le około 12000 wiernych, ponad 100 kapłanów oraz Księży Biskupów z  Met ropolitą Przemyskim na czele – odbyła się uro czysta Koronacja Obrazu Zwiastowania „Matki No wego Życia”.

Współkoncelebrowało kilku biskupów: Ka zimierz Górny z Rzeszowa, Mariusz Leszczyń-ski z Zamościa Adam Szal, i Marian Rojek z Przemyśla, 3 infułatów i około 100 kapłanów diecezjalnych i zakonnych. 
● 4 07. Rozpoczęła się Przemyska Piesza Pielgrzymka na Jasną Górę. Wyruszyły gru-py przemyskie: św. Jacka, św. Józefa i św. Kazimierza. Na rozpoczęcie pielgrzymowa nia bp Adam Szal przewodniczył koncelebro wanej Mszy św. w Archikatedrze i wygłosił homilię. Dwoje młodych pątników z grupy św. Jacka: Anna i Sławomir zawarli sakra ment małżeństwa.
15 07.  Po 12 dniach marszu, w słońcu, a tego lata częściej w deszczu ponad 1500 pielg rzymów, pokonujących dziennie średnio 30 km, z kilku grupach: Św. Jacka, św. Kazimie rza, św. Józefa Pelczara, św. Brata Alberta, św. Rafała Kalinowskiego św. Urszuli Ledó chowskiej –bł. Marii Ledóchowskiej, św. An drzeja, św. Jana z Dukli. św. Wojciecha –wej dą na Jasną Górę. Najliczniejszą z nich jest grupa św. Jana z Krosna licząca 222 osoby. Towarzyszyło im  drodze kilki kapłanów. sióstr zakonnych i kleryków Odwiedzali ich biskupi przemyscy   
● Parafia Kuńkowce obchodziła 70. rocz-nicę poświęcenia kościoła. Przygotowanie prowadził ks. kanclerz Kurii Łuckiej, b. pro boszcz ks. Jan Buras, Głównym uroczystoś ciom przewodniczył bp Adam Szal 
● 30.06. wyjechała do Rzymu ponad 100-osobowa pielgrzymka głuchoniemych z  archidiecezji. Wyjechała też trzema autokara mi w dziesiątą rocznicę pobytu Jana Pawła II w Krośnie i Dukli, Pielgrzymka Archidiecezji Przemyskiej, zorganizowana przez ks. prał. Kazimierza Kaczora. 
● Pod koniec lipca rozpocznie się w Kalwarii Pacławskiej XX Franciszkańskie Spotkanie Młodych pod hasłem: „Z Francisz kiem i Klarą idziemy na całość”

Wśród znamienitych gości, bedą: metropo lita przemyski abp Józef Michalik; ks. bp Adam Szal, bp Antoni Józef Długosz, i wielu innych.

Podczas długich wieczorów zagrają m.in.: 40 synów i 30 wnuków jeżdżących na 70 oślętach z Wrocławia, Arka Noego, 2 Tm 2,3, Rafał Rudawski, Adam Rymarz i przyjaciele oraz Zespół Regau z Warszawy. 

Franciszkańskie Spotkanie Młodych roz pocznie się o godz. 15.00 w czwartek, 26 lipca, i potrwa do wtorku, 31 lipca

Ukazała się książka: Sprawiedliwi wśród narodów świata, Jest to przejmująca historia polskiej rodziny, która poświeciła swoje życie, ratując Żydów. Album upamiętniający rodzinę Ulmów, która oddała życie za rato wanie Żydów w czasie drugiej wojny światowej. 
We wstępie abp. Michalik napisał: „Trwa proces beatyfikacyjny Ulmów, niezwykłej a zara zem zwyczajnej polskiej i katolickiej rodziny..... Słudzy Boży Józef i Wiktoria świadczą, że nie ma takich sytuacji, .... w której byli byśmy zwolnienie od pomocy biedniejszym od nas”. 
Z życia Parafii
Msze św. niedzielne

Krasiczyn 
8.00 
11.00   i     17.00

Korytniki 
9,30 
Tarnawce 11.00

Chołowice  
8.30
Mielnów   9.30

Msze św. w tygodniu

Msze św. w Krasiczynie  19,00  
za + Stanisława gregorianka  

W kościołach dojazdowych w okresie waka- cyjnym Mszy św. nie ma - do odwołania.   
Kancelaria parafialna codziennie 7.00 - 8.00
Po południu  18,00 - 19,00 

Tel. Parafii 016-67-18-414

Regon: 040018227

NIP: 795-23-07-376
 konto parafialne:  w B Śl.

Nr: 66 1050 1546 1000 0012 0075 7050:

. 

W okresie wakacyjnym ogłoszenia i komunika ty podajemy na stronie internetowej Parafii 

21. 06. 2007 CHRZEST  PRZYJĄŁ 
Jakub STAWARZ  Tarnawce
8. 07. 2007 
Oliwier Adam RYGLOWSKI z Tarnawiec

Jakub AMAROWICZ  z Korytnik 

Do Małżeństwa przygotowują się:

Rafał KARBOWNICZYN  z  Olszan 

Agnieszka MAZURKIEWICZ ze Śliwnicy

Maciej KRZYK  z Korytnik 

Monika KONARZYŃSKA z Przemyśla 
Bogusław ZACHARKO  z  Przemyśla 

Izabela LESZCZUCH  ze  Śliwnicy

Adam CZURYK  z  Korytnik

Aneta NIEMCZYK  z  Nowotańca 
Małżeństwo zawarli

7. 07. 2007 

Giovani DI MAGIO  z Włoch 

Małgorzta NIECKARZ  z Korytnik

7. 07. 2007

Andrzej SZPYTMAN  z Reczpola 

Ewa SZUBAN  z Chołowic

14. 07. 2007

Piotr MACHOWSKI  z Warszawy 

Anna WOLANIN  z Lublina   

15. 07. 2007
Tomasz KATAN  ze Śliwnicy

Monika FUGOWSKA z Korytnik 

4. 07. 2007 ZMARŁ 
Dominik JAGODZIC  z Dybawki 
Dziecko martwo urodzone, pochowane w Tarnawcach  

6. 07 2007 

Władysław OSIĘGA z Dybawki l. 72

 Pogrzeb w Śliwnicy 8.07.g. 15,00  4 Msze św od uczestników pogrzebu po 25 08. br. 

7.07. 2007

Władysława KOCHANOWSKA z Mielnowa l 81
Pogrzeb w Przemyślu 10.07. g. 13,00.  3 Msze św. od uczestników pogrzebu w Mielnowie: 15,22 i 29.07 

e-mail: stabar1@priv.onet.pl
Wieści Krasiczyńskie –Pismo Parafialne
Redaguje ks. St. Bartmiński – proboszcz

Rok XVIII , wydanie internetowe
Plebania w Krasiczynie lipiec 2007
Wieści z bliska i z daleka 
Czy cały naród zbuduje świątynię? 

Abp Kazimierz Nycz, metropolita warsza wski uważa, że Świątynię Opatrzności Bożej w Warszawie powinna być budowana, przez wszystkie diecezje kraju, bo jest to wotum ca łego narodu. - Ani jedna złotówka nie trafiła na konto Fundacji z budżetu państwa.   

Potwierdził, że przyznane przez Sejm w 2006 roku 20 mln zł, a następnie przez Senat w tym roku 40 mln zł, nie zasiliły konta Fundacji budo-wy świątyni z przyczyn formalnych. Wstrzy-manie budowy na tym etapie niemoż-liwe jest z przyczyn technicznych. Abp. uważa, że świątynia jest nie tylko kościołem, ale i miejscem działalności kulturalnej, upamiętnia-nia Konstytucji 3 Maja i postaci Jana Pawła II. 

Idea wzniesienia w Warszawie świątyni Opatrz-ości Bożej zrodziła się przed 200 laty jako wotum wdzięczności Sejmu Czterolet-niego za przyjęcie Konstytucji 3 maja. Budowę świątyni zainaugurowali uroczyście w pierwszą rocznicę Sejmu Czteroletniego, 3 maja 1792 r., król Stanis-aw August oraz ówczesny prymas abp Michał Poniatowski. Realizacji dzieła budo wy świątyni-wotum przeszkodziły rozbiory.

Po odzyskaniu niepodległości Sejm 17. 03. 1921 r. podjął ponownie uchwałę o budowie świątyni. 15 milionów ówczesnych zł miało dać państwo. Szalejąca inflacja, nie pozwoliła na tak duży wydatek. Później wojna oraz komunis-tyczna dyktatura, udaremniła realizację tych planów na następne 60 lat.

Ideę podjął w końcu lat 90. XX wieku Pry-mas Polski kard. Józef Glemp wg. projektu Wojciecha i Lecha Szymborskich z zespołem. Budowę rozpoczęto w październiku 2002 r. na Polach Wilanowskich. @KAI. 
Zakaz handlu w święta 

5.07. Sejm podjął decyzję, że sklepy będą zamknięte w Nowy Rok, Wielkanoc, 1 i 3 maja, w Zielone Świątki, w Boże Ciało, w święto Wniebowzięcia Najświętszej Maryi Panny (15 sierpnia), we Wszystkich Świętych (1 listopa-da), Święto Niepodległości (11 listopada) oraz święta Bożego Narodzenia. Zakaz dotyczy skle-pów, które zatrudniają pracowników na podsta-wie umowy o pracę. Małe punkty prowadzone przez osoby mające jednoosobową firmę i nieza trudniające pracowników będą mogły sprzeda-wać w święta. 
Zmian nie poparła Platforma Obywatels-ka, uważając, iż spowoduje utratę miejsc pra-cy przez 27 tysięcy osób oraz obniżenie o 0,1 procent przyrostu PKB. Z kolei Prawica Rze czypospolitej chce ograniczenia handlu nie tylko w święta, lecz również w niedziele.
Kościół zawsze domagający się. „aby dzień święty święcić”, powstrzymując się od pracy i handlu, dopuszczał sytuacje konieczne: są miej sca, w których nawet w największe święto trze ba umożliwić ludziom kupno nie tylko ben-zyny, ale również kawałka chleba, są prace tzw, konieczne , które muszą być wykonane. 
Trzecie przykazanie Boże nakazuje pow strzymanie się od zbędnych prac, aby mieć czas dla Boga, dla ludzi i dla swojego rozwoju du-chowego.  Prawo kościelne stanowi:
Katechizm poucza, że „wierni powinni po-wstrzymać się od wykonywania prac lub zajęć, które przeszkadzają oddawaniu czci należnej Bogu, przeżywaniu radości właściwej dniowi Pańskiemu, pełnieniu uczynków miłosierdzia i koniecznemu odpoczynkowi duchowemu i fizycznemu (kan. 1247 Kodeksu Prawa Kano-nicznego). (2185 art. Katechizmu Kościoła Ka-tolickiego ) 

Mogą, a nawet powinny być wykonywane prace konieczne dla rodziny i społeczeństwa. „Obowiązki rodzinne lub ważne zadania spo-łeczne stanowią słuszne usprawiedliwienie nie-wypełnienia nakazu odpoczynku niedzielnego. Wierni powinni jednak czuwać, by uzasadnione powody nie doprowadziły do nawyków nie-korzystnych dla czci Boga, życia rodzinnego oraz zdrowia.” (KKK 2185) 

Usprawiedliwione są te formy pracy, które dyktuje miłość, jak to wyraża św. Augustyn: „Umiłowanie prawdy szuka czasu wolnego, a potrzeba miłości podejmuje uzasadnioną pracę” (Św. Augustyn, De civitate Dei, ( O państwie Bożym) 19,19; por. KKK 2185) 
Terminy ślubów parafii Krasiczyn
 Zarezerwowane są już następujące terminy ślubów w( bez podania nazwisk) druk pogrubiony – parafianie krasiczyńscy   Wolna rubryka oznacza jeszcze wolny termin  
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15. Pielgrzymka Rodziny Radia „Maryja

● 7-8.07 odbyła się jubileuszowa 15. Pielg rzymka Rodziny Radia „Maryja na Jasną górę, z udziałem ok. 150 tysięcy osób z kraju i z zagranicy należąca więc do najliczebniej szych wśród wszystkich pielgrzymek do Sank tuarium. Rozpoczęła się wieczorną Mszą św. Po Apelu Jasnogórskim rozpoczęło się całonoc ne czuwanie modlitewne w Kaplicy. 
Niedzielnej Eucharystii przewodniczył i homilię wygłosił bp Andrzej Dzięga, ordynariusz diecezji san domierskiej, przedstawiciel Zespołu Troski Duszpas-terskiej o Radio „Maryja” przy Episkopacie Polski. Obecny był dyrektor Radia „Maryja” o. Tadeusz Ry-dzyk, członkowie rządu RP: premier oraz wicepre-mierzy: Giertych, Gosiewski i Lepper, kilku minis-trów, przedstawiciele parlamentu, władz wojewódz-kich, kilku biskupów i przedstawicieli zakonu redem-ptorystów – razem ok. 150 kapłanów. 

Na zakończenie Mszy św., Dyrektor rozgłośni przypomniał, że powołaniem Rodziny Radia Maryja jest ewangelizacja. Apelował do wiernych, by wspie-rali wszystkie katolickie media.- Popierajcie katolic-kie media: diecezjalne, parafialne, nawet te najmniej sze, dwustronicowe pisemka kościelne, bo one są na pewno polskie i zdrowe.
Na zakończenie pielgrzymki głos zabrał premier Ja-rosław Kaczyński. Powiedział m in: dzięki takim, jak wy Polska trwa i będzie trwała wbrew wszystkie mu, wbrew wszystkim trudnościom, wbrew tym, którzy jeszcze nie uwierzyli, którzy często uwierzyć nie chcą”. Dziennika-rze większości świeckich mediów nie otrzymali akredy-tacji na pielgrzymkę, dlatego niektórzy jej uczestnicy ze zdziwieniem przyjmowali ich obecność podczas uro-czystości. "Nie macie prawa tu być, nie dostaliście akre dytacji" - mówili. Zarzucali dziennikarzom manipulacje. Inni twierdzili, że reporterzy po prostu przeszkadzają im w odbiorze uroczystości.
Uczestnicy pielgrzymki wystosowali list do papieża Benedykta XVI. Pielgrzymkę transmitowały: Telewizja 'Trwam' i Radio 'Maryja'.

Radio funkcjonuje jako kościelna osoba prawna należąca do Kościoła rzymsko-katolickiego. Posia- daczem koncesji jest zakon katolicki podlegający bezpośrednio Stolicy Apostolskiej. Od maja 2006 r. kontrolę i nadzór nad programem i treściami emito-wanymi w radiu sprawuje 8-osobowa Rada Progra-mowa, w skład której wchodzi 4 członków powoły-wanych przez Episkopat Polski i 4 członków powoły-wanych przez zakon redemptorystów. Głównymi ele-mentami programu rozgłośni są: ewangelizacja, mod-litwa, medytacja, muzyka religijna i publicystyka spo-łeczno–polityczna. @KAI i o. Stanisław Tomoń 

Czy on ma  twarz polskiego Kościoła 

Chodzi o 0, Rydzyka, którego wielu utożsamia – niesłusznie – z polskim Kościołem.  Nie słusznie! Bo ani on sam, ani jego radio nie prezentują chrześcijańskiej moralności, której głównym nakazem jest miłość. Po tym niech wszyscy poznają, że jesteście moimi uczniami, że miłość mieć będziecie jedni ku drugim . Trudno tego szukać w postawie o. dyrektora i kierowanych przez niego mediów. Owszem, reklamują się - w katolickim narodzie - jako media katolickie media. Ale ten sam Chrystus, który stawiał wymóg miłości – przestrzegał przed tymi, którzy przychodzą w owczej skórze a są wilkami krwiożerczymi, przed tymi, którzy Boga mają tylko na ustach a nie w serce. Nie każdy który mówi, ‘Panie, Panie’ ale ten który czyni wole Ojca niebieskiego jest chrześcijaninem- uczniem Chrystusa. Ks. BS 
Kilka godzin po zakończeniu XV pielgrzy mki Rodziny Radia Maryja, w której wziął udział m. in. premier Jarosław Kaczyński, ty-godnik Wprost na swoich stronach interneto wych, a następnie papierowych opublikował streszczenia taśm zawierających według niego nagrania wypowiedzi o. Tadeusza Rydzyka. 

Miał on powiedzieć: "Prezydentowa to cza rownica, która powinna się poddać eutanazji. Prezydent to oszust ulegający lobby żydow skiemu. Sprawa Jedwabnego służyła tylko te-mu, by środowiska żydowskie mogły wyłudzić od Polski 65 mld dolarów. A Gazeta Wyborcza prezentuje cyniczną i przewrotną mentalność talmudyczną".

Wypowiedź zbulwersowała opinię publicz ną. 9 lipca Redemptoryści powołali specjalny zespół do zbadania sytuacji powstałej w związ ku z wypowiedzią obrażającą Prezydenta RP. Oto jego treść: 

W związku z doniesieniami prasowymi doty czącymi ewentualnej wypowiedzi O. Tadeusza Rydzyka, Przełożony Prowincji Warszawskiej Redemptorystów powołał Zespół osób do rze telnego przeanalizowania zaistniałej sytuacji. 

O. Jan Zubel CSsR Rzecznik prasowy Pro wincji Warszawskiej Redemptorystów.

Przewodnicząca Rady Etyki Mediów Magda lena Bajer powiedziała, że  To karygodne, wręcz haniebne. Jeżeli o. Rydzyk w - nawet najbardziej zamkniętym - wykładzie tak się odzywa, to daje przykład i wzór, bo jest mentorem tej młodzieży, przyszłych dziennikarzy". "Świadczy to o zupeł nym zatraceniu równowagi, również psychicz nej". 
Sam o. Rydzyk twierdzi, że „to prowokacja, że ja miałem gdzieś komuś powiedzieć, czy mó-wić. Nawet jeżeli mówię jasno, czy ostro, to trze-ba się trochę znać na retoryce i trzeba cały kon-tekst widzieć" - powiedział ks. Rydzyk. 
12. 07. o, Rydzyk na łamach „Naszego Dzien nika” napisał: „Pani Maria Kaczyńska zawsze budziła we mnie sympatię Miałem nadzieję, mam i nie chciałbym jej nigdy stracić wobec pana pre- zydenta i jego brata, a więc i wobec żony prezy-denta, że uczynią dużo dobrego dla Polski... Przy-znaję, czasami niepokoją mnie pewne posu-nię-cia, ale modlę się, żeby było dobrze, bo Polska na-prawdę potrzebuje heroicznych wprost i niezwyk-le mądrych ludzi, żeby jej jak najlepiej służyli”.
P. premier uznał to za wystarczające prze- prosiny chociaż nie padło, słowo przepraszam.
 -

Rzecznik prasowy warszawskiej prowincji re-demptorystów poinformował o powołaniu przez zakon zespołu, "do rzetelnego przeanalizowania zaistniałej sytuacji". @KAI 

Rabin Marvin Hier założyciel i dziekan Cen trum Simona Wiesenthala w piśmie do abpa Mi-chalika wzywa Episkopat do odwołania o. Ry-dzyka: - Zważywszy na niemałe osiągnięcia w stosunkach chrześcijańsko- żydowskich w ostat-nich dziesięcioleciach za czasów wielkiego przy-wództwa papieża Jana Pawła II i kontynuowanie tego kierunku przez jego następcę papieża Benedykta XVI, jest nie do pomyślenia, żeby ojcu Tadeuszowi Rydzykowi pozwalano wykorzysty-wać radio jako trybunę podżegania ludzi do nienawiści i szerzenia przesądów - nienawiści i przesądów, które urągają wszystkiemu i na ruszają wszystko, za czym opowiada się Sobór Watykański II”

Wcześniej rabin Hier zwrócił się z takim apelem do papieża Benedykta XVI. Watykan już kilkakrotnie interweniował w sprawie o Rydzyka:  w 2004 r. musiał tłumaczyć się on m.in. ze statutu swoich fundacji Lux Veritatis Nasza Przyszłość oraz z kontaktów w Rosji. Odpowiedzi o. Rydzyka Stolica Apostolska określiła jako "mało konkretne". W ub.r. nuncjusz apostolski upominał Episkopat. "Stolica Apostolska wyraża swoje poważne zastrzeżenia w odniesieniu do zaanga żowania się Radia Maryja w sferę ściśle politycz ną" Po tym upomnieniu Episkopat powołał Radę Programową RM, która miała nadzorować audycje.
Jednak – jak pisze „Dziennik”, biskupi nie mo gą usunąć o. Rydzyka, bo nie przewiduje tego umowa między Konferencją Episkopatu Polski a warszawską prowincją redemptorystów- właści cielem toruńskiej rozgłośni. Episkopat nie zapew nił sobie w niej wpływu na mianowanie dyrektora ogólnopolskiego medium katolickiego, jakim jest Radio Maryja. "Episkopat może zwrócić się do prowincjała redemptorystów, ale sam nie może go odwołać” wyjaśnia bp Pieronek,  
Może też zwrócić się do watykańskiej Kongregacji ds. Instytutów Życia Konsekrowa nego i ona może polecić zdjęcie z funkcji dy rektora rozgłośni, jeśli uzna, że ten przekroczył pewne zasady. Może to też uczynić rezydujący w Rzymie generał redemptorystów o. Joseph Tobin. ale za zgodą polskich redemptorystów.

"Watykan będzie obserwował to, co się w Polsce dzieje, a jeśli zareaguje, to po cichu. Bez mediów. Przez jakiegoś wysłannika" – uważa dziennikarz włoskiego dziennika Corriere Della Serra.
Abp Józef Życiński uznał słowa Rydzyka za sprzeczne z Ewangelią. Prokuratura zbada, czy Rydzyk znieważył głowę państwa. Prezydenta i jego żony broniła opozycja. Milczy tylko rzą-dząca partia, jakby licząc, że wszyscy o tym za-pomną?

● Tomasz Sakiewicz redaktor "Gazety Pols kiej" wystosował dramatyczny list do papieża, w którym donosi, że „o. Rydzyk krzywdzi pros tych ludzi. Prawdziwymi jego ofiarami nie są obrażani przez niego biskupi, dziennikarze czy politycy. Największą krzywdę wyrządza pros tym ludziom, którzy zawierzyli mu, że mówi w imieniu Kościoła. Bo właśnie każdą krytykę swojej osoby przedstawia on jako atak na Kościół".

"Pozwalam sobie napisać ten list zatroskany o polski Kościół. Od tygodnia na łamach »Naszego Dziennika«, pisma lojalnego wobec ojca Rydzy ka, drukowane są teksty zarzucające dzien-nikarzom »Gazety Polskiej« ... kłamstwa i mani-pulacje w sprawie arcybiskupa Wielgusa. Teksty te natychmiast zamieszczane są na stronie inter-netowej Radia Maryja. Na podstawie kanonów 1364, 1369 i 1373 kodeksu prawa kanonicznego ośmielam się prosić o interwencję wobec działań ojca Rydzyka".  
O. Rydzyk do września 2006 r. rektor zało-żonej przez siebie w Toruniu Wyższej Szkoły Kultury Społecznej i Medialnej, nadal, co oczy wiste, gra na uczelni pierwsze skrzypce. Spo-tyka się ze studentami na wykładach. Podobno podczas jednego z takich wykładów, którego zapisem dysponuje "Wprost", o. Rydzyk nie zostawia su-chej nitki na prezydentowej oraz swoich kryty-kach: "Oni przygotowują eutanazję.... Pani prezy-den-owa z taką eutanazją? Ty czarownico! Ja ci dam! Jak zabijać ludzi, to sama się podstaw pierwsza" - informuje wprost.pl. 
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Czy Twoim zdaniem po ujawnieniu "Taśm Rydzyka":
PiS zerwie kontakty z Radiem Maryja
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O. Rydzyk przeprosi wszystkich za swoje słowa
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Sprawa przycichnie
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Nie interesuje mnie to 
 12% 
 Ogółem głosów: 22746 

12. 07. o, Rydzyk na łamach „Naszego Dzien nika” napisał: „Pani Maria Kaczyńska zawsze budziła we mnie sympatię Miałem nadzieję, mam i nie chciałbym jej nigdy stracić wobec pana pre- zydenta i jego brata, a więc i wobec żony prezy-denta, że uczynią dużo dobrego dla Polski...”.
P. premier uznał to za wystarczające prze- prosiny chociaż nie padło, słowo przepraszam. 
Że cię nie opuszczę aż do ?   
W zeszłym roku w całej Polsce ślub wzięło 170 tys. par, ok. 10 tys. więcej niż rok wcześniej.  Jednak to nie oznacza, że małżeństw kościelnych w Polsce przybyło. Wręcz przeciwnie: z każdym rokiem jest ich o 3-4 tys. mniej. Powód ? Coraz więcej spraw o uznanie małżeństwa za nieważ nie zawarte trafia do sądów kościelnych. W Są dzie Metropolitalnym Warszawskim rozpatry wanych jest obecnie ok. 2 tys. takich spraw. 
Powody starań o unieważnienie małżeń stwa są różne: W latach 60. najczęściej były to przymus i bojaźń. Z latami tzw. symulacja zgo dy małżeńskiej, ( nieszczera obietnica np. wierności, nieprzymuszonej woli) ostatnio zaś najczęstszą przyczyną jest niezdolność do podjęcia istotnych obowiązków małżeńskich z przyczyn natury psychicznej, czyli niedojrza łość emocjonalna do podjęcia takiej decyzji.

Najczęściej do sądu kościelnego zgłaszają się osoby, które żyją już w nowych, cywilnych związkach i chcą uregulować swoje życie zgodnie z nauką Kościoła.

Wielu ludzi myli orzeczenie nieważności ma łżeństwa z rozwodem. Kościół nie uznaje rozwo dów. Raz zawarty związek małżeński jest ważny do śmierci jednego z małżonków. Kościół nato miast może uznać - w drodze przeprowadzo nego procesu - że dane małżeństwo nigdy nie zaistniało, że sam akt jego zawarcia od po-czątku jest nieważny, a osoby nigdy nie były związane prawomocnym węzłem małżeńskim.
W tym roku w Polsce, 40 polskich diecezjach prawie co dziesiąta para, będzie ubiegała się o unieważnienie swego małżeństwa. W sumie da to ponad 17 tys. wniosków. Dwa razy więcej niż rok wcześniej. Średnio ok. 80 proc. spraw kościelni sędziowie rozpatrują pozytyw nie, Cała procedura trwa ok. roku, a kosztuje - na ogół - jedną mie sięczną pensję.
Słyszałem ostatnio o wyroku sądu: Stwierdził on nieważność małżeństwa, bo do ślubu przymu sił ich ksiądz, który postawił to – zawarcie ślubu - jako warunek chrztu dziecka. Co o tym myślcie ?
Czy Polska musi wymrzeć ?

Od 6 lat Polska wymiera: notowany jest ujemny przyrost naturalny i nasila się emig- racja, Dla wielu jedynym ratunkiem przed kata strofą demograficzną są rodziny wielodzietne. Co trzecie polskie dziecko wychowuje się w rodzinie wielodzietnej. Jednak aż 40 proc. z nich zagrożonych jest ubóstwem. Na szczęście zmienił się wizerunek rodzin wielodzietnych, do niedawna postrzeganych patologia. 
Blisko 70 proc. Polek jest zdania, że przy obec nej tendencji spadku liczby urodzeń rodziny wie-lodzietne są nadzieją dla Polski. Równocześnie aż 48 proc. uważa, że polityka prorodzinna państwa nie zachęcała do posiadania 4 dzieci. Przeciwnego zdania jest 39,5 proc. kobiet .

Blisko 43 proc. uznało, że rodzina z czwórką dzieci jest modelem pożądanym, przeciwnego zda nia było ok. 42 proc. respondentek.

Coraz mniej -tylko 16, 4 proc - osób rodziny wielodzietne uważa za patologiczne. Aż 72 proc. kobiet odrzuca taki pogląd. Tylko 12,7 utożsamia  je z marginesem społecznym, a 84 proc. nie zgadza się też z twierdzeniem. Jednak co trzecia Polka (37 proc.) jest zdania, że w takich rodzinach zdarzają się zaniedbania ze strony rodziców, 46 proc., sądzi, że zaniedbania w opiece nad dziećmi nie są wynikiem wielodzietności. @KAI 
Pogrzeb małych dzieci 

Co jakiś czas ma miejsce w naszej parafii pogrzeb dziecka. Ponieważ praktyka Kościoła uległa w tym względzie dużym zmianom, ko nieczne jest przypomnienie niektórych funda mentalnych zasad dotyczących dzieci wcześnie urodzonych lub poronionych.

Kościół nieodmiennie wymaga szacunku dla życia każdego człowieka od momentu poczęcia do naturalnej śmierci. Przejawem tego szacunku jest wymóg urządzania pogrzebu także dzieciom martwo urodzonym, czy poronionym. I Kościół nie robi różnicy pomiędzy poronieniami samo isnymi a poronieniami sprowokowanymi. Np. w wyniku aborcji.

Jeśli chodzi o pogrzeb dzieci wcześnie uro-dzonych lub poronionych, nie ma tutaj żadnej różnicy w stosunku do pogrzebu małych dzieci. W przypadku pogrzebu dziecka starszego lub oso-by dorosłej, wymagana jest „Karta zgonu” Jednak w przypadku noworodków martwo urodzonych i dzieci, które nie przeżyły 24 godzin szpitale zwykle takiej karty nie wydają. Zgodnie z pra-wem zwłoki takie mogą zostać spopielone ( spa lone) przez szpital.

Jednak rodzice, a nawet dalsi krewni, powinni żądać wydania zwłok dzieci martwo urodzonych, co dopuszcza  art. 10, ust. 1 Ustawy z 1959 r. o cmentarzach i chowaniu zmarłych i urządzić im pogrzeb chrześcijański.  

Prawo kościelne rozróżnia pogrzeb dziecka, ochrzczonego i dziecka nieochrzczonego, ale to niewielkie różnice. Do siódmego roku życia uży-wa się modlitw przewidzianych dla małych dzie-ci. Można odprawić Mszę św. Nie jest to jednak Msza pogrzebowa. Nie modlimy się o wybacze nie win zmarłego, gdyż małe dziecko nie może popełnić żadnego grzechu. Modlitwy mają charak ter dziękczynny za życie i świętość dziecka. Modlimy się również w intencji rodziców pogrą żonych w smutku po stracie swego dziecka.

Obrzędy przewidują „pełny" pogrzeb takiego dziecka, a więc oprócz Mszy św. także uczestnict wo kapłana i odpowiednie obrzędy pogrzebowe na cmentarzu.

Można urządzić katolicki pogrzeb dzieciom, które zmarły przed chrztem, jeżeli rodzice prag- nęli je ochrzcić.  Przepisy Kościoła nie tylko na to pozwalają, ale wręcz do tego zachęcają. 
Prawo do dziecka ? 
Niedawno prasa doniosła o nowym odkry-ciu dotyczącym zapłodnienia in vitro.( poza łonem kobiety) Z pobranej, zamrożonej i po rozmrożeniu zapłodnionej komórki jajowej uro dziło się żywe dziecko. Trzy inne kobiety są w ciąży. 

W tej informacji lekarze dostrzegli dwie no-wości: Po pierwsze, komórki jajowe pobierano nie przyśpieszając ich dojrzewania hormonalnie, a dojrzewanie zachodziło poza organizmem kobie-ty. Po drugie zamrażano komórki jajowe, nie embriony, a zapłodnienia dokonywano dopiero przed wszczepieniem zarodka kobiecie. Lekarze widza w tym szansę na posiadanie potomstwa dla dziewcząt i kobiet, u których leczenie może spowo dować bezpłodność. 
Czy Kościół to zaakceptuje ? 

Odpada też problem etyczny, kwestia zamra-żania zarodków (czytaj: dzieci), a potem niszcze-nia ich nadmiaru Komórki jajowe można prze-chowywać i niszczyć tak samo, jak przechowuje się i niszczy np. krew. 
Czy jest to dopuszczalne z punktu widzenia etyki katolickiej? 

Kościół odrzuca zapłodnienie in vitro z dwóch powodów. Pierwszy to fakt tworze-nia i zamraża-nia embrionów, tzn. dzieci, które potem są nisz-czone, bo „na wszelki wypadek” „produkuje się” ich znacznie więcej. Drugi powód to rozdzielenie aktu małżeńskiego od prokreacji. 
Entuzjaści zapłodnienia in vitro mówią, to jedyny ratunek dla kobiet bezpłodnych.  Jednak próbowano już (z sukcesem) pobierać od chorych kobiet i zamrażać jajniki lub ich fragmenty, po czym po powrocie do zdrowia przeszczepiać je ponownie. Innymi słowy, w wielu wypadkach można spróbować pomóc bez zapłodnienia in vitro. Wydaje się, że ten kierunek badań dużo bardziej wymaga wsparcia. 

Dziś wiele mówi się o prawie do posia dania potomstwa. Istotnie, nie można tego prawa nikomu odebrać. Niemniej nie jest to prawo absolutne i stojące ponad innymi. Jednak dziecko nikomu się nie należy. Dziecko jest darem Boga, odrębnym czło wiekiem, powierzonym rodzicom pod opiekę. To nie rodzice mają prawo do posia dania dziecka. To dziecko ma prawo do peł nego, stabilnego domu i kochających siebie nawzajem i jego rodziców. Warto o tym pamiętać.  

Msza w cerkwi lub zborze 

Czy katolik może uczestniczyć we Mszy św. w innych Kościołach chrześcijańskich?
Problem ważny zarówno dla pracujących za granicą jak i podczas wakacji

W cerkwi greckokatolickiej – nie ma prob lemu, bo to ten sam Kościół. tylko inny obrzą dekl

W cerkwi prawosławnej – Gdy zachodzi konieczność – np. ma kościoła katolickiego, każ- dy katolik może prosić o udzielenie mu trzech saramentów: pokuty, Eucharystii i namaszczenia chorych od duchownego prawosławnego.

W Kościele prawosławnym istnieją odmien ne przepisy i zwyczaje, gdy chodzi o przystępo wanie do komunii świętej, dlatego katolik musi się poddać dyscyplinie tego Kościoła. W prak tyce zobowiązuje się do spowiedzi przed przyję ciem komunii i zachowania odpowiednio długie- go postu eucharystycznego: Post (także od poży-cia małżeńskiego) obowiązuje od północy do mo-mentu przyjęcia komunii. Trzecim warunkiem jest zgoda kapłana prawosławnego. Dla Kościoła prawosławnego sakrament Eucharystii jest zna-kiem przynależności do Kościoła, dla tego jedynie wiernym prawosławnym zezwala się na przystę-powanie do komunii świętej w Kościele prawosławnym. 
Podobnie w Polskim Narodowym Kościele Katolickim katolicy mogą przyjmować trzy wy-mienione wyżej sakramenty, jeśli

1 jest to konieczne, 2. gdy unika się niebez pieczeństwa błędu lub indyferentyzmu -3. gdy brak własnego kapłana - warunek, trudny do spełnienia, bo rzymscy szafarze sakramentów są zasadniczo obecni na terenach, gdzie działa Polski Narodowy Kościół Katolicki wreszcie 4. gdy chcą przyjąć je w tym Kościele. 
Nie jest to więc ogólna zgoda, ani publiczna zachęta do komunikowania. Post eucharystyczny w PNKK dwie godziny. Zasady te stosuje się raczej w Ameryce, niż w Europie i Polsce, a mają one na celu dalszy postęp na drodze do pełnej komunii wiary i życia.

W Kościołach protestanckich katolik nie może korzystać z trzech wymienionych wyżej sakramentów. Zachodzi bowiem wątpliwość co do ważności święceń kapłańskich ich księży, czy pastorów, oraz różnice w wierze w Eucharystię. Jednak brak możliwości przyjmowania sakramen-tów z Kościołach protestanckich nie oznacza jed-nak, że katolicy nie mogą uczestniczyć w ich nabożeństwach czy też w sprawowanej przez nich liturgii Wieczerzy Pańskiej. Jeżeli bowiem zaist-nieje sytuacja, w której katolik nie jest w stanie uczestniczyć w Eucharystii ani w swoim Koście-le, ani też w Kościele prawosławnym, wówczas powinien udać się na liturgię do Kościoła pro-testanckiego. 
I chociaż nie będzie mógł przystąpić w nim do komunii świętej, to jednak wspólna modlitwa, gorliwe słuchanie Bożego Słowa, przyjmowanie napomnień i zachęt duchownego kierowanych do swoich wiernych podczas takich nabożeństw, będzie dla niego wielkim umocnieniem w życiu chrześcijańskim i przyspieszy dzień jedności całe-go Kościoła. 
Podczas wyjazdów wakacyjnych czy też pod-czas pracy w miejscu, gdzie brak świątyni katolickiej lub prawosławnej, a w zasięgu moż-liwości pozostaje jedynie zbór protestancki. Nie należy wówczas zwalniać się z obowiązku świętowania niedzieli i uczestniczenia we Mszy świętej, ale wypełnić go, idąc na nabożeństwo czy na liturgię Wieczerzy Pańskiej do kościoła protestanckiego. wg. o. Zdzisław Kijas OFM Conv z książki Odpowiedzi na 101 pytań o ekumenizm). 

Na umór

Papierosy, piwo i wódka to najważniejsze zakupy Polaka. Co roku używki kosztują nas blis ko 30 mld zł Numer jeden w rankingu wydat-ków Polaka to - papierosy - wydajemy ponad 12,4 mld zł rocznie, na piwo ponad 10 mld zł, a na wódkę niemal siedem! To absolutny europej-ski ewenement, by tyle wydawać na mocne trun-ki. Ale taka jest nasza polsko-katolicka tradycja: - Badania dotyczyły tylko produktów, na któ-rych są kody kreskowe. Na produkty, na których nie ma kodów, np. pieczywo, wydajemy ok. 7,5 mld zł, a na mięso ok. 12 mld. 
Polacy na żywność wydali w 2006 r. - wg danych GUS - 647 mld zł. Ale Polacy wg tych badań - zaniżają wydatki na wódkę i papierosy. Wstydzą się przyznawać przed innymi, że wyda li pieniądze na używki. Osoby o niskich zarobkach, potrafią 300-400 zł wydawać na alkohol czy papierosy, często kosztem wydatków na żywność. Najeść można się stosunkowo tanio. Żeby się jednak upić, trzeba wydać więcej. Ludzie wstydzą się później do tego przyznać. Mają wyrzuty sumienia, że nie kupili jedzenia czy wyprawki dla dziecka.

Coraz częściej kupujemy też artykuły z wy-ższej półki: droższe wina, whisky, cygara, ka-wior. Rośnie popyt na owoce morza.

Realny dochód w kraju wzrósł w ub. r. o 8,5 proc., osiągając ok. 50 proc. tego, co w krajach Europy Zachodniej. Na żywność razem z napoja-mi bezalkoholowymi wydajemy 26,2 proc. na-szych dochodów. (tam ok. 20 proc.). Na alkohole - 3,6 proc., a na papierosy - 2,02 proc. 
Rosnący popyt sprawia, że firmy podnoszą ceny, rośnie więc inflacja. 
Przeciętny Polak wie, 
co to jest hipermarket (sklep powyżej 2,5 tys. m kw.). co to mały tradycyjny sklep spożywczy poniżej 50 m kw. Ale już nie rozróżnia między supermarketem (sklep od 300 do 2,5 tys. m kw. sprzedający głównie żywność) a dyskontem (sklep typu Biedronka albo Lidl z towarami w kartonach) Ceny produktów, nawet kupowanych regular nie zna jedynie 5 proc. Polaków. Polacy z podejrzliwością patrzą też na różne promocje. Tańsza kiełbasa czy darmowy dodatek do zakupu raczej budzi podejrzenie niż zachęca do zakupu. (4 proc. podczas gdy na Zachodzie ok 25 proc. ).

Rozdawanie chleba bez podatku 
Nie tak dawno zbankrutował piekarz z Leg-nicy, który musiał zapłacić VAT od rozdawane-go, czerstwego chleba. Był to idiotyzm, omijany na różne sposoby: Jedni wysypywali pieczywo w pobliżu jadłodajni, inni wystawili faktury na bo-chenek za 1 grosz, zawsze na granicach przestęp-stwa. Wreszcie rządzący poprawili ten idiotyzm. Wprawdzie podatek został, ale będzie znacznie niższy, od ceny nabycia surowców lub wytwo-rzenia produktu i. Ale powrotu do przeszłości już raczej nie będzie. W Sejmie prawie gotowa jest ustawa reformująca VAT. 
Marek Twaróg, dyrektor Rzeszowskiego To-warzystwa Pomocy im. św. Brata Alberta w Rzeszowie cieszy się z tego, bo co miesiąc Towarzystwo dostaje ok. 1000 darmowych chlebów. Jadłodajnia wydaje codziennie 3 tys. obiadów. Najubożsi do woli mogą jeść chleb i jeszcze zabierać jeden, dwa bochenki do domu.
tym tygodniu 

Twarze bezpieki

Podobnie jak w innych miastach, także w Przemyślu, w pobliżu Urzędu Miasta pojawiła się wystawa zorganizowana przez rzeszowski IPN wraz z przemyskim urzędem miasta przedstawiająca biografie i fotografie pracowni ków bezpieki z Rzeszowa i Przemyśla.
Zainteresowanie podobno jest duże, przy pa nelach rozwieszonych na ulicy przystają głów-nie ludzie starsi. Padają emocjonalne komenta rze, zwłaszcza, gdy ktoś rozpoznaje swoich sąsiadów z osiedla czy klatki schodowej. 

Jedni nazywają to pręgierzem, niezgodnym z chrześcijańską etyką, inni wymierzaniem dzie jowej sprawiedliwości. 

Czy województwo straci miliony?

Wojewoda Ewa Draus ostro skrytykowała  marszałka Zygmunta Cholewińskiego i podległe mu instytucje za opóźnienia w wykorzystaniu unij nych pieniędzy m.in. na szkolenia i stypendia. Nasz region jest pod tym względem na ostatnim miejscu w kraju. I może stracić grube miliony euro pochodzące ze Zintegrowanego Programu Operacyjnego Rozwoju Regionalnego na lata 2004-08. Całe województwo miało z tego prog-ramu 192,2 mln euro. Z tej puli były budowane drogi, oczyszczalnie ścieków, remontowany teatr w Rzeszowie czy Instytut Muzyki Uniwersytetu Rzeszowskiego
Na realizację projektów tzw, miękkich: związanych ze stypendiami, szkoleniami, prze kwalifikowaniem zawodowym Podkarpacie miało 30 mln euro Przez ostatnie trzy lata wykorzystało z tej puli niecałe 26 procent. - Jesteśmy pod tym względem na ostatnim miejscu w kraju. A pieniądze na ten cel trzeba koniecznie wykorzystać do września przy-szłego roku.

Jeszcze rok temu byliśmy pośrodku tabeli. Od tego czasu inne regiony idą w górę, a my spadamy. Sytuacja jest alarmująca, bo wszystkie niewykorzystane przez nas pieniądze stracimy - mówiła wojewoda Ewa Draus.

Za te unijne pieniądze, mogą się szkolić rolnicy, którzy chcą porzucić pracę na roli, płacone są stypendia dla uczniów, prowadzone kursy. 
Niedługo z Regionalnego Programu Operacyj nego na lata 2007-13. nasze województwo będzie miało do wykorzystania 1 mld 136 mln euro. In stytucją zarządzającą dla tego programu będzie urząd marszałkowski, który nie potrafi sobie poradzić z wykorzystaniem zaledwie 30 milionów euro? - pytała wojewoda.
Marszałek Zygmunt Cholewiński wini bene ficjentów, czyli rolników, którzy nie składają prawidłowo wniosków o płatności, a czasem zdarza się, że przedstawiają fałszywe faktury.

Członek zarządu województwa odpowiedzial ny za oświatę, obiecuje, że do końca tego roku wykorzystanych zostanie aż 60 procent pieniędzy na stypendia, bo procedury zostały znacznie uproszczone.

Także w WUP-ie ( Woj. Urząd Pracy) są raczej optymistyczne nastroje: Do końca paździer nika tego roku zamierzają wykorzystać 58 procent pieniędzy. 
Pieniądze na książki i mundurek

50 zł na mundurek i nawet 170 zł na kom plet podręczników - tyle mogą dostać rodzi ny, w których dochód na osobę netto nie prze kracza 351 złotych.
Do 16 lipca u dyrektorów szkół powinni oni złożyć wnioski o pomoc. Dlatego ape lujemy o zgłaszanie się także w kościołach:

Urząd Gminy informuje rodziców dzieci szkół podstawowych oraz gimnazjum o możliwości otrzymania pomocy finansowej dla rodzin znajdujących się w trudnej sytuacji materialnej na zakup mundurków szkolnych oraz podręczników dla dzieci z klas 0 – III.  Nie wszędzie jednak tak jest.

Dla kogo pieniądze

Przypominamy, komu przysługują pieniądze i jak się o nie starać.

- Jeśli masz dziecko w klasach 0 - 3 szkoły podstawowej, możesz liczyć na pomoc w zakupie podręczników - mówi Krystyna Jarosz, kier. działu stypendialnego w rzeszowskim Wydziale Edukacji UM w Rzeszowie. - Warunek - dochód na osobę w rodzinie nie może przekroczyć 351 zł netto. 

Pieniądze najprawdopodobniej będą przelewane na konta rodziców lub wypłacane w kasach. Rodzice muszą mieć rachunki za zakupy. Więcej na następnej stronie 
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Wieści z Gminy

Urząd Gminy w Krasiczynie 37-71 Krasiczyn, Krasiczyn 177
tel. (016) 6718370, 6718360      fax (016) 6718370 
e-mail: ugkrasiczyn1@poczta.onet.pl    http: www.krasiczyn.pl
NIP: 795-10-59-278                               Regon:   000541463   
Wójt Gminy Krasiczyn informuje, że w terminie do dnia 23 lipca 2007 roku do działu finansowo-ksiegowego urzędu gminy pokój nr 8 należy składać :

1. Wnioski o przyznanie zakupu podręczników – załącznik nr 1  - niżej 

2. Wnioski o przyznanie dofinansowania zakupu jednolitego stroju – załącznik nr 2  - niżej 

W związku z przyjęciem 20 czerwca 2007 r. przez Radę Ministrów uchwały w sprawie Rządowego programu pomocy uczniom w br. pod nazwą „Dofinansowanie zakupu podręczników dla dzieci rozpoczynających roczne przygotowanie przedszkolne lub naukę w klasach I-III szkoły podstawowej i klasach I-III szkoły muzycznej I stopnia oraz dofinansowanie zakupu jednolitego stroju dla uczniów szkół podstawowych i gimnazjów, informuję, że na stronie internetowej Ministerstwa Edukacji Narodowej zamieszczony jest tekst uchwały i rozporządzenia jak również informacje dla rodziców dotyczące w/w programu.

Strona internetowa Ministerstwa Edukacji Narodowej:

http:www.menis.gov.pl/menis_pl/pomoc_materialna/dofinansowanie_podręczników.php
1. Dofinansowanie podręczników szkolnych dotyczy uczniów klas od 0 do III i kwota dofinansowania nie może przekroczyć :

· Klasa 0   -  70 zł,        Klasa I    - 130 zł,    Klasa II   - 150 zł,   Klasa III   - 170 zł,

2. Dofinansowanie zakupu mundurków: Każdy uczeń z rodziny gdzie dochód miesięczny na osobę nie przekracza 351 zł netto otrzyma na dofinansowanie w wysokości 50 zł.

Informacja o spełnieniu warunków do otrzymania dofinansowania:

Dofinansowanie podręczników:

1. Rodzice lub prawni opiekunowie w terminie do dnia 23 lipca br. składają wniosek do urzędu gminy w Krasiczynie pokój nr 8 na dziecko, które będzie uczęszczało w roku szkolnym 2007/2008 do szkół podstawowych w Krasiczynie i Olszanach oraz do gimnazjum w Krasiczynie (do wniosku dołącza się zaświadczenie o wysokości dochodów lub zaświadczenie o korzystaniu ze świadczeń pieniężnych z pomocy społecznej lub w uzasadnionych przypadkach – oświadczenie o wysokości dochodów)

2. Rodzice lub opiekunowie dokonują zakupu podręczników ( w dowolnym terminie)

3. Rachunki imienne za zakupione podręczniki należy przedłożyć do działu finansowo-księgowego urzędu gminy pokój nr 8.

4. Dofinansowanie zostanie wypłacone w kasie urzędu gminy w Krasiczynie.

Dofinansowanie zakupu jednolitych strojów:

1. Wszystko jak przy wniosku o dofinansowanie podręczników.

W przypadku składania kilku wniosków zaświadczenia o dochodach należy dołączyć do jednego wniosku.

Wniosek o dofinansowanie zakupu podręczników uczniom kl 0,1,2,3

Dofinansowanie do zakupu podręczników przysługuje uczniom pochodzącym z rodzin, w których dochód na osobę nie przekracza 351zł netto.
1. Dane osobowe ucznia :Nazwisko i imię…...........                              klasa      

 Adres zamieszkania          telefon ..................................

2. Dane osobowe rodzica lub prawnego opiekuna składającego wniosek :

Nazwisko i imię - ............................................................................................................

Pokrewieństwo -   ………………………………………………………………………

3. Oświadczenie o sytuacji rodzinnej i materialnej ucznia :

	Oświadczam, że moja rodzina składa się z ……..osób niżej wymienionych , pozostających we wspólnym gospodarstwie domowym (dochód oblicza się w sposób wskazany w ustawie o pomocy społecznej patrz objaśnienia) 

(do niniejszego oświadczenia należy załączyć odrębne zaświadczenie o dochodach dla każdej niżej wymienionej osoby)

	p
	Imię i nazwisko
	Data urodzenia
	Miejsce pracy – nauki
	Stopień pokrewieństwa
	Wysokość dochodu w zł za czerwiec 2007

	
	
	
	………………………………………………………………………………………


	
	,

	Ilość ha przeliczeniowych posiadanego gospodarstwa rolnego           ,  ha
	

	Dochód miesięczny z gospodarstwa rolnego 
	,

	Ogółem dochód za miesiąc czerwiec 2007 roku
	,

	Średni dochód na 1 członka rodziny wynosi ł
(słownie: ……………………………………………………………………………… zł)


Uprzedzony o odpowiedzialności potwierdzam własnoręcznym podpisem prawdziwość danych zamieszczonych w niniejszym oświadczeniu.

…………………………



                   …………………………

         miejscowość, data




 podpis rodzica
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